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Pon iedzi ałek .

Naj jaśniej szy CE SA R Z  i KRÓ L,  Pan nasz 
mi łościwy,  po 2 dniowej  obecności w tw ie rdzy  
K ow ogieorgtew skiej, wczoraj  w tamecznej  C e r ­
kwi  garni zonowej  s ł uch a ł  Mszy s., a po p o łu ­
dniu o godz:  w pó ł  do Mej z JO.  Xciem I1 eld- 
nrerszałkiem p rze i eżdża ł  p r zez  P ra g ę ,  udaiąc 
się do B rześcia  L itew skiego. —  JO.  \ z n a  l-f ar- 
sza w ska  wczoraj  w połudn ie  wy jechał a  do -Ło- 
w‘cza, na spotkanie  Najias'niejszej CES  A l i / Ó -  
^  ĘJ ,  k tó r ą  dziś około  po łudni a  u j i z ą  uszczę­
śliwieni mieszkańcy W a r s z a w y .

(Art .  nad. )  Onegdaj  idąc N ow ym  świa t em o 
godzinie Sej wieczorem,  nagle  zas łabłem^ i u- 
padłein,  nikogo nie b y ł o  na u l icy;  Do roz ka i z  
■adący próżno,  pos t r ze g ł  mnie,  z aczą ł  cucic, 
podniós ł ,  a gdy wróci ł em do przy tomnosc i ,  za­
pyt a ł  o moie mieszkanie ,  wsadzi ł  w swą doroż­
kę  i odwiozł .  Osłabiony zapomnia ł em zapytać 
o nazwisko i numer  t ak  ludzki ego i uczynnego 
powoziciela,  k tóry powinien być wzorem dla 
swych po większej  części n ieg rzecznych  kamr a ­
tów; upraszam go prze to ,  aby  mi  poda ł  spo­
sobność okazania p rawdz iwe j  wdzięczności ,  i 
okaza ł  swój adres w D ru ka rn i  Ku r j e r a .  W . S .  
—  (Ar .  nad. )  W  ze sz łym tygodniu p r z yby w szy  
do domu Zaiezdncgo p rzy  ulicy Podwal  w W ar-  
szawie pod N r  500 Lit: C. ‘sloiącego,  a nate- 
raz do SSrów ś. p. K rokow skiej należącego,  z 
podziwianiem znalazłbm w tymże domu tak s t an­
c e  iakoteż i stajnie oraz wszys tko cokolwiek 
dla wygody Podróżnego iest po t r zebnym,  w 
największej  czystośc i  i por ządku;  dla czego 
Wszystkim pod różnym to miejsce zalecić mam 
'*» m i ły  obowiązek.  Chm ielew ski Obywa te l  W o- 
Kwództw a Podlaskiego.  —  Śnieg wczorajszy t y l ­
ko b y ł  k ró t k im  poprzednik i em s łoty  a chw i la­
mi ulew nego deszczu.  Onegdaj  w wielu miej ­
scach grad znacznych szkód s t ał  się p r z ycz y ­
n a . —  Wczora j  w wielkim Tea t r ze  po Sroce,

J uli o, S. J r ena .

z a ł u ż o n e m  p rzyw o łan i em  zaszczyceni  zostali  
JPanna K a p liń ska  i JP.  Szczurow ski, a w Roz- 
inaiłości po ,3 N arzeczonych  JP- M aiew shi i 
JPanna  K am ińska. \Yrkrót ce  w wielkim Tea t r ze  
daną będz ie  Drama  Skr ibego D ziesięć  la t ży ­
cia K obiety.

4 n " l j a . —  Maiątek  pozost ały  po s ł awnym  
autorze K om heeie  wynosi ł  ledwo (30,000 z łp . ,  
mocą tes tamentu p r ze zn acz y ł  n ieboszczyk ca­
ł y  zapas swoich pism i pozos t a ły  mai ątek  sw e ­
mu s y n o w i . — D.  7 z. m. zna l az ły  dwie  małe 
dzi ewczynki  nad b rzeg i em rzeki  L im f jo r d ,  
czarną  zako rkowaną  f l a szkę ,  k tó r ą  s t r umień  
p r z y pę d z i ł  do lądu;  w tej flaszce znajdowa ła  
się ka r t a  na k tór e j  b y ł y  nas tępuiące s ł owa w 
j ęz yk u  niemieckim wy raż on e :  „ W  tej chwil i ,  
to iest d.  9 Sierpnia  ł S35, znajdui e sięr A l ­
b e r t  S a l e  d e  P o s to k  w czasie najokropniejszej  
bu rz y ,  na okręci e H e n r je t a ,  o S mil od />o- 
co h e rg a . Rozę zmi łuj  się nad naszemi nędz-  
nemi duszami . “  Do tąd  niewiadomo czy ten o- 
k r ę t  r ozb i ł  się na morzu.  W  Ja m a jce  ok ro ­
pnie grasuie żół ta  f ebr a,  przez  k tó r ą  iuż wielu 
mieszkańców ut raci ło  ż y c i e . —  Uważaią,  ze od 
k i l ku  dni niektóre  z gazet  minis ter j alnych An­
gielskich umieszczają,  za ost re uwagi  o t e r a ­
źniejszych dz i ał aniach r ządu  F rancuski ego ,  c ze ­
go iuż od k i l ku  la t  n i e b y w a ł o ;  a we Franc j i  
nawet  Policja z ab ra ł a  łedeu numer  gazety Lo n ­
dyński e j  z takowemi  uw ag am i .—  W  Londynie 
z powodu poby tu  Królewicza  F ranęuzki ego Xcia 
N m n u r ,  powsta ły  rozmai te  domys ły,  a między 
innemi,  zaczęto powszechnie głosie,  że t*n Xzę  
s tara się o r ękę  Xżniezki  W ik lo r j i ,  k tór a  ma 
panować w Ang l j i ,  iednak ręczą  pol i tycy,  że 
ten związek nienastąpi ,  bo Xżę  JSemur po sw ym  
bracie Xciu O rlea ń sk im  iest dotąd najbl iższym 
tronu Francuz:  a n igdyby  n i edozwolono , aby 
panciący we Francj i ,  b y ł  męż.em panuiącej  w
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Anglji; lecz odrugiem  war.nem małżeństwie to 
iest : Królowej Portugalskiej D o n n y  M a r j i  z 
Xcietn S a sko -K oburskim  iuż nie ma wątpliwo­
ści, a nawet zdaie się, że Król B elg icki iako 
Stryj tego Xcia, tera/, będąc w Londynie, naj­
mocniej usiłował doprowadzić ten związek <lo 
skutku. —  Już tiiesłycbać aby się więcej zacią­
gało ochotników w Anglji do wojska Królowej 
Hiszpańskiej,  gdy/, widoki szczęśliwej p rzysz ło ­
ści okazały się być uroionemi. —  Na O konela  
powstaie znowu wiele dzienników, dowodząc 
że iego missje więcej złego niż dobrego p rzy ­
noszą iego stronnictwu.

N iem cy . —  W  W ie d n iu  o d b y ł  się d. 5 b. 
ni. świetny pogrzeb Feldmarszałka łiarona L a ­
ter m ana •, ten szanowny W ete ran  s łu ż y ł  <16 lat 
w wojsku Austr jackie in .— D. 8 b. tn. nie by­
ło  tego roku publicznej zabawy na łące Te- 
ressy  (w B aw arji ) ,  z tego powodu licznie od­
wiedzano wystawę przedmiotów przemysłów 
i kunsztu, w tym dniu wieczorem b y ł  bal ma­
skowy w teatrze w M nicho icie , k tóry ■ licznie 
odwiedzono. —  Gazeta H am bursha  umieściła o- 
głoszenie, iż Stany ieneralne H o la n d ji  zwoła­
ne zostały na 19 b. m.

F ra n c ja .—  Przy gie łdzieParyzkie j znajduic 
się 60 Meklerów wexlowych, z których każdy 
mniej więcej rocznie na 125,000 fr: ma interesów. 
—  F jesch i o którym iuż mówiono, żeiesł bardzo 
przenikliwy, zastanowiwszy się, iż przedsięwzięto 
wszelkie środki aby sobie nieodebrał życia, r zek ł  
do Dy rek to ra :  „ W P a n  sobie względem mnie 
ty le  nadaiesz pracy, aby mi odjąć nawet myśl 
<lo popełnienia samobójstwa, iednak W Pan nie 
m yślisz, aby odwrócić zamiary tych, którym 
szło oto, abym b y ł  pozbawiony życia; u w aż 
W P an ,  potrawy które mi daiesz, mogą uledz 
wielkiej zmianie?'* D yrek to r  zastanowiwszy się 
nad iego zdaniem, za w o ła ł :  , , Prawdę mówisz, 
od dziś dnia potrawy iego będą u mnie spoi zą- 
dzane i w zamkniętej skrzynce odsy łane ."  Od 
czasu gdy D yrektor  przedsięwziął te ostre ś rod ­
k i ,  F j t  sęk i iest wesoły i bawi się z Dozorca­

mi swego więzieniu, iak gdyby żadnej nie po­
p e łn i ł  zbrodni. — Okazuie się teraz, że wieści 
i doniesienia o tajemnych towarzystwach w p u ł­
kach wojska francuskiego, iakoteż o rozmaitych 
spiskach, b y ły  bezzasadne, a nawet przesadzo­
no w wiadomościach o uwięzieniu z tego powodu 
wielu oflicerów i żołnierzy. —  Ogiód ■ pałacyk  
w Paryżu zwany B a g a te la , który bywał w ła­
snością sławnych osób, a w końcu należał do 
Xięcia B ordo , sprzedano przez licytacją; po­
wszechnie mniemano iż I to tszy h l nabędzie to 
piękne miejsce, lecz ty lko licytowało 2ch Ad­
wokatów, którzy od 180,000 fr. pędzili aż do 
313,000 fr.; domyślają się że nabywca iest ple­
nipotentem Ministra Tjcr;s. —  Hrabia M atu.se- 
U’icz udaiąc się do N eapo lu  iako Poseł /fos* 
sy jsk i, p rzy b y ł  do Paryża, gdzie krótko ma 
zabawić. —  Między najnowszemi portretami w y  
s/.łemi z litografji Paryskich , iest Pana M cn d i- 
zaba la ;  wyszła także broszurka opiauiąca iego 
teraźniejsze, życie; pracuie prawie nieustannie, 
i ledwo sypia przez 3 godzin.

W io c h y .—  D on  M ic h a ł  ciągle bawiący w 
państwie Papiezkiem, znowu ogłosił protests- 
cją przeciw wszelkim postanowieniom teraźnie j­
szego rządu w Portugalji,  szczególniej zaś p rze ­
ciw wyrokowi nakazującemu sprzedaż dóbr do­
tąd należących do Duchowieństwa.— Cholera 
bardzo znacznie zmniejsza się we W łoszech ,  
iednak bogaci mieszkańcy tak miast iak dwo­
rów wiejskich, którzy unikaiąc tej choroby wy- 
iechali zagranicę, ieszcze boią się wrócić. 
Powiększa się nieporozumienie Dworów S a r-  
dyńskiego  z P ortuga lsk im , nawet Konsul D on­
n y  M a r ji  będący w G enui żądał paszportu. 
—  Słychać że panuiący X ia itj Ł u k ie sk i propo­
ne aval Xiężnie P a rm y  (W dow ie po Napoleo­
nie), aby za stosowną dożywotnią pen«ją od­
stąpiła Xlwo P arm eńsk ie  temuż Xciu.

Ile  zm aitości. —  Młoda Dama z Ar& enów , 
szczególniejszym sposobem zakończyła życie; 
jadąc w poieździe wązką drogą, iadła gruszkę, 
którą sobie nożykiem obierała, w tein raptem
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po i a k (1 się wywraca a«na tak mocno pchnęła  
sic ty in nożykiem w szy ię ,  że kilka arterji 
przerżnęła i w momencie krew ią uszła- —  
Przed .kilką dniami w Lu-gdunie, włócząca się 
Landa oszustów zapowiedziała .7. wielką pompą 
afiszami w a lkę  B y k ó w  na sposób hiszpański.  
W s z y s t k o  z największą ciekawością biegło  do 
a mf i t e a t r u .  Długo bardzo czekano, ale b y ió w  
lak niewjdać tak niewidać, aż nareszcie na da­
ny znak, dwóch młodych łudzi w yprowadziło  
dwołe dużych .... cieląt. W idzow ie  uważaiąc w 
tem aluzją, iż leszcze nie są pełnoletni do wal­
ki byków, mocno się gniewali , lecz nareszcie 
śmiech ogólny zak oń czy ł widowisko. —  B eli-  
ni przed zgonem z wielką usilnością u cz y ł  się 
rytmu języka francuzkirgo i budowli poety­
ckiej onegoż. Przy łożu iego, lekarska szkoła  
francuzka z włoską pokłóciły  się, włoska od­
niosła zwycięstwo, ale niestety ze szkodą pa­
cjenta, gdyż umarł. Smutny ten wypadek b ę­
dzie przełożonym K 1'ólew.skiemu insty tutowi le ­
karskiemu, i z ląd zapewne urośnie wojna nau­
kowa. Zaraz po zgonie iego, Pan D a n to n  zdjął 
w gipsie wycisk twarzy nieboszczyka który się
bardzo dobrze udał; ciało nabalsainow ano. __
Najmodniejszy teraz w Niemczech Autor dz ie ł  
dramatycznych J la u p a ch , iuż prawie ty le  ile  
K occbue  napisał traiedji, dram, koinedji,  kro- 
t och nil; tym się atoli różni od K oeabuego, że 
tamtego dzieła w każdym ięzyku dotąd się u- 
trzyinuią, a H an p a c h  iedyilie podoba się w 
N iem czech .—  W R u kareśc ic  istnieje teatr N ie ­
miecki, (podobno pierwszą śpiewaczką tej sce­
ny iest Pani C ym erm an , będąca przed kilką  
laty w Warszawie, a iej mąż Dyrektorem tegoż  
teatru.) —  Uważaią, że tak w Paryżu tak w 
Niemczech wszystkie m ałe kouiedje, wodewile  
i t .  p . napisane z pow odu teraźniejszego K o m ety , 
nlepowjodły »i? ' n ieuczyniły  wrażenia.—  W  
N eapolu, wznowiono D m iiu a n a  Mozarta.—— W  
P r a d z e  teraz bardzo się podoba młoda śpie­
waczka Panna P ix i s ,  córka d a w n e g o  Wirtuo-  
»y (b y ł  w Warszawie r. 1802). —  Niedawno w

G e n u i  młoda służąca wygrała na loterji ma­
jętność i winnice, wartości 800 ,00 0  z ł p . —  W  
W ie d n iu  iednyin z Autorów rozmaitych panto­
mim, które są z zadowoleniem Publiczności przyj­
mowane, iest teraz P. S z a d e c k i .— Jgnacy I o -  
d r tk o  coraz bardziej wsławiaiący się Wirtuoz  
Foitepjanu, dawał tego lata koncerty w M a -  
r je n b a d z ie ,  i bardzo się podobał. —  Zydek G u­
z ik ó w  ieszcze lubowników muzyki zachwyca  
w W iedniu , harmoniką złożoną z słomy i dre­
wienek. ------------------

B A N K P O L S K I . — P o d a i e  J o  w i a d o m o ś c i  p u ­
b l i cz n e j ,  i i  w d a l s z y m  c i ą g u  s p r z e d a ż y  D ó b r  B a n ­
k o w i  p r z e z  S k a r b  u s t ą p i o n y c h ,  o d b ę d z i e  się w 
d n i u  9  G r u d n i a  r .  b .  w Bi u rz e  B a n k u  P o l s k i e g o  o 
g o d z i n i e  10 z r a n a ,  L i c y t a c j a  p u b l i c z n a  n a  s p r z e ­
d a ż  D o b r  M O R D S K I C H ,  p o ł o ż o n y c h  w W d z t w i e  
P o d l a s k i e m  O b w o d z i e  S i e d l e c k i m ,  i s k ł a d a i ą e y c h  
się  z M i a s t a  M o r d y ,  z F o l w a r k ó w  M o r d y ,  C z o ł o -  
m y i e ,  C z e p i e ! i n ,  C h o ł u b l i ,  w r a z  z g r u n t a m i  na 
W s i  S z l a c h e c k i e j  P a p r o t n i a ,  Kr as s y  i P o d a w k a ,  
z F o l w a r k u  S t o k  r u s k i ,  W o l k a  l e ś n a ,  t u d z i e ż  ze 
W s i  G ł u c h ó w ,  C z o ł o r n y i e ,  O g r o d u i k i ,  C z ep i e l i n ,  
•  h o ł u b i ą ,  S t o k  r u s k i  i W y c z o ł k i .  D o b r a  le we ­
d ł u g  p o m i a r u  w r.  180S d o p e ł n i o n e g o ,  a w r .  1816 
z r e w i d o w a n e g o ,  inaią r o z l e g ł o ś c i  n a  i n i ar ę  C h e ł ­
m i ń s k ą  w ł ó k  523, i no r g  29 ,  p r ę t ó w  2S6, c zy l i  na  
m i a r ę  n o w o  - P o l s k ą  w ł ó k  524, m ó r g  12,  p r ę t ó w  
235. O d l e g ł e  są' od  W a r s z a w y  inil  14,  a od  S i e ­
dlec mi l  2. K a ż d y  matiący chęć  k u p n a  z ł o ż y  na 
Ya d j i i m '  z łpc  82,000 w l i s t ach  z a s t a w n y c h  lub  w go-  
t o w i ź n i e ,  n a j wi ęc e j  zaś  p o s t ę p u j ą c y  z a p ł a c i  do k a s -  
sy  B a n k u  P o l s k i e g o ,  n a j p ó ź n i e j  we. d n i  20 o d d a ­
ł y  p o d p i s a n i a  p r o t o k u ł u  o d b y t e j  l i cy t ac j i ,  su i nmę  
i a k a  n a j wi ęc e j  p o s t ą p i ,  p o t z y n a i ą c  od  s u mm y z ł p :  
314,073 gr :  10,  w l i s t ac h  z a s t a w n y c h  z w ł a s c i w e m i  
k u p o n a m i  w  n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i  l u b  w go towi / . ni e .  
O p r ó c z  t ego  p r z e j m i e  d ł u g  T o w a r z y s t w n  Kred.y-  
t o w e m u  wi l oś c i  z ł p :  25 7 ,2 0 0  p r z y n a l e ż n y ,  o i le t en 
o k a ż e  się n i e u m o r z o n y m ,  n iemnie j  p ł ac i e  b ęd z i e  
r o c z n e g o  k a n o n u  złp.- 18,000.  D o c h o d y  7. D ó b r  
na l eż e ć  b ę d ą  do n a b y w c y  o d  1 C z e r w c a  180S.  D a l ­
sze w a r u n k i  i w y k a z y  ź r ó d e ł  d o c h o d u  k a ż d y  chęć  
k u p n a  t na i ąc y  p r z e j r z e ć  m oż e  w K a n c e l l a r j i  Se-,  
k r e t a r z a  J e n e r a i u e g o  B a n k u  P o l s k i e g o  c-d g o d z i ­
n y  10 z r a n a  do  3 p o  p o ł u d n i u ,  m o ż e  n a d t o  p r z e ­
k o n a ć  się w k a ż d y m  czas i e  o s t e n i e  d ó b r ń a  g r u n ­
cie.  -— R a J e a  S t a n u  P r e ze s  B u b o  » i d z k i .  —  S e k r e ­
t a r z  J e n e r a l u y  B u b k o n s k u



P R Z Y I E C  H A L I  do  W A R S Z A W Y .
B u k o w s k i  S t a n i s ł a w  U r z ę d n i k  z  B o c h n i ,  P s t r o -  

k o ń s k i  Ra d c a  T o w :  K r e d :  z P i o t r k o w a ,  W e n t z e l  
K a r o l i n a  O b y w a t e l k a  z  K r a k o w a .

D O N I E S I E N I A .
Ni ż e j  p o d p i s a n a  t r u d n i ą c a  s ię  r o b i e n i e m  S U K  LEN 

D A M S K I C H ,  z a w i a d a m i a  S z a n o w n e  D a m y  k t o r e -  
b y  iej w s p o m n i o n ą  p r ac ę  p o w i e r z y ć  r a c z y ł y ,  i ż
o b r a ła  n a  t e r a z  s t a ł e  z a m i e s z k a n i e  p r z y  u l i c y  K r a ­
k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  N r  4^ó ,  na p r z e c i w  d o ­
m u  W .  D r a  Ma i  c z a  na 2 m  p i ę t r z e ;  z  tern z a r ę c z e ­
n i e m ,  i ż  o b o k  p o ś p i e c h u  i d o b r e g o  g u s t u ,  z  z a ­
d o w o l e n i e m  t e ż  u s k u t e c z n i o n ą  m i e ć  b ę d ą .

W  i k  t o r  j a  U l a l i n o i r s k a .  ^
'Ł p o w o d u  p o r y  w i l g o t n e j  i z i m n e j  j e s i e n n e j ,  k t ó r a  

w i e l k i m a  w p ł y w  n a  d o t k l i w e  c i e rp i e n i a  Z E B O W  t a k  
z z e p s u c i a  i a k o  t e ż  i f l u x y j n y c h  c i e r p i e ń  d o ś w i a d c z a ­
ny ch ;  m a m  s o b i e  z a  o b o w i ą z e k  na n o w o  p o j e c i e  s i ę
S z a n o w n y m  O s o b o m  c i e r p i ą c y m ,  i ż  w  k i l k a  m i n u t  
m o g ą  b y ć  z t a k o w y c h  o s w o b o d z o n e ,  i a k  t e g o  w i e l o ­
k r o t n e  d o ś w i a d c z e n i e  p r z e k o n a ć  m o g ł o ;  p r z y  u l i c y  
K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  N r  3 7 3 ,  i ak  T a b l i c a  w s k a -  
z u i e  n a  l m  p i ę t r z e .  J .  T h  o m a i n .  _

W  d n i u  8 / 2 0  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  o g o d z i n i e  
r a n a  p r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i ,  i a k o t o :  M a s z y ­
n y  (fo s z l i f o w a n i a  s z k ł a ,  p i l n i k ó w ,  M a s z y n k i  d o  
z a p a l a n i a  ś w i e c ,  S z k i e ł  r ó ż n y c h  d o  o k u j a r o w  p a r  
10 0  K a n t o r e k ,  S z a f k i ,  Ł ó ż k a .  e t c .  p r z e z  p u b l i ­
c z n a  L i c y t a c j ą  tu w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  D ł u ­
g i e j ' p o d  N r  58 6  L i t :  B.  s p r z e d a n e b ę d ą .  A a * l -  
, n i m  A l m a n d r r  G a r h o U w a k i  K.  T .  C.  W -  M.

K O P E R T A  z ł o t a ,  o d  Z e g a r k a ,  A n g i e l s k a ,  w a -  
ż a c a  D u k a t ó w  1 2 .  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  w  d o m u  M ł a w ,  
s k i e g o  dn i a  18 b.  m.  K t o  t a k o w ą  o d d a  p o d  Nr  
0 0 4 1 , na N a l e w k i  d o  S a n y  R o z e n b a n d ,  o t r z y m a
D u k a t ó w  2  n a g r o d y .  .

l l K l „ Z u r k o w s h i  T A N C E R Z  T e a t r u  W i e l k i e g o ,  
o r a z  N a u c z y c i e l  t a ń c ó w  p o k o i o y i y c h ,  o t w o r z y ł  s a -  
je t a i l - a  p r z v  u l i cy  Kr ak:  P r z e d :  p o d  Nr 3 7 7 ,  w i o*  
P o c z t y ,  o i l  by p ł c i  ob i e j  c h c ą ce  o d  n i e g o  p o b i e ­
rać  l e k c j e ,  Zg ł o s i ć  s ię r ac z ą .  _

P r a w n i e  z a i e t e  R u c h o m o ś c i ,  a m i a n o w i c i e ,  z a -  
„ a n a  Krzesła",  S o f a .  S e r w a n l k a ,  S t o ł y ,  K o m o d y , .  
P a n t a l j o n ,  Ł ó ż k a ,  i ' .  d . t u  «  W  a r s z a w i e  p r z y  u -  
l i cy  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  N r  4 1 0 ,  w d d m  
S /  0 P a ź d z i e r n i k a  r. b .  o g o d z i n i e  11 r a no  p r z e z  
p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b ę d ą .  w

U - . r U t  M a g n t i s k i  K .  T .  G.  W .  Al ,  
W ł a ś c i c i e l  r e k o d z i e l n i  G O R S E T Ó W  D a m s k i c h  

k t ó r a  b y ł a  p o d  f irmą F r a n z  Fr j i h l i ch -  pVzy ul i cy^Da-
n i e l e w i c z o w s k i e j ,  z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n a  d o  d o m u J P .
K r o n e n b e r g  pr zy  u l i c y  M i o d o w e ,  p o  l e w e ,  s t r o m e

p o d  Nr  4 5 6  L i b  B.  z k t ó r e j  m a m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  
P r z e ś w i e t n o  - S z a n o w n y m  D a m o m ,  i ż  w  n a j n o w ­
s z y m  g u ś c i e  z o s t a ł a  o t w o r z o n ą .  U p r a s z a i ą c  n a j ­
p o k o r n i e j  o z a s z c z y c e n i e  mn i e  ł a s k a w e m i  w z g l ę ­
d a m i  i  z a u f a n i e m ,  z a r ę c z a i ą c  ż e  w s z e l k i e  r o b o t y  
g o r s e t o w e  są n a j d o k ł a d n i e j s z e j  r o b o t y ,  w n a j l e p ­
s z y m  g a t u n k u  z a  cen ę  p o c z ą w s z y  orl z ł p :  12  do  
z i p :  1 0 0  z k ó ł e c z k a m i  s re b r n e i n i  z a  n a j p o i n i e r n i e , -  
s zą  c e n ę  d o s t a ć  m o ż n a . ’ x F r a n i  D n o t h l i c h .

J n t e r e s s o w a n ą  P u b l i c z n o ś ć  z a w i a d a m i a m ,  i z  w  
d n i u  8 / 2 0  P a ź d z i e r n i k a  r. b .  o  g o d z i n i e  10  z r a na  
w e  W s i  P o w ą z k a c h  p o d  W a r s z a w ą ,  K a n t o r k i ,  K o ­
m o d y ,  S z a f y ,  Z e g a r y  w i e d e ń s k i e ,  S t o l i k i ,  K a n a ­
p y .  S z a f y  z a  s z k ł e m ,  F u t r o ,  S z o p y ,  K r z e s ł a ,  D y ­
w a n y ,  L us t r a  w  r amac h  z ł o c o n y c h ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  
L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .  E r .  Z a m b r o w s k i  K-  

K o n i o r a  K o n a u m o w o  - S k ł a d o w a ^  w  U a m a w j e ..  ̂
P o d a i e  n i n i e j s z y m  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l  e t n e j ,  i ż  

p r z e z  l i c y t a c j ą  g ł o ś n ą  t o w a r y  s k o n f i s k o w a n e  na 
r z e c z  S k a r b u ,  z a ś  t o w a r y  n a d  c za s  p r z e p i s a n y  w  
s k ł a d z i e  k o m o r y  z a l e g a i ą c e  na  s a t y s f a k c j ą  n a l e ­
ż n e g o  c ł a  s p r z e d a n e m i  b ę d ą ,  k t ó r e  s k ł a d a i ą  s i ę  z  
P e r k a l ó w  d r u k o w a n y c h  i b i a ł y c h ,  t u d z i e ż  z M u ­
ś l i n u ,  D y m y  i C h u s t e k  b a w e ł n i a n y c h  d r u k o w a n y c h ,  
M a s z y n  do  d r u k o w a n i a  t o w a r ó w  b a w e ł n i a n y c h ,  u -  
ż y w a n y c h  i i n n y c h  a r t y k u ł ó w ;  l i c y t a c j a  t a k o w a  
r o z p o c z n i e  s ię  d .  2 2  P a ź d * i e r : / 3  L i s t o p a :  r .  h.  o d  
g o d z :  9 ra no  w  z a b u d o w a n i a c h  K o m o r y  M a r y  wi j  
z w a n y c h  p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e j  p o ł o ż o n y c h  i dni  
p a s t e p n y c h  z  w y ł ą c z e n i e m  ś w i ą t  k o n t y n u o w a n ą  b ę ­
dzie." K a ż d y  w i ę c  c hę ć  k u p n a  m a i ą c y  l i c y t a c j i  t e ,  
o b e c n y m  b y ć  z e c hc e ,  J u s p e k t o r l .  d y r y g u i ą c  y  s ł u ż b ą  
K o m o r y ,  Ź a r n o w s k i .  A d j n n k t  Z a b o r o w s k i .

J u t r o  u  I logasFcingo ]>rzy  u l i c y  U t a g i o j  A r  550 ,  
Ś N I A D A N I E :  P i e c z e ń  b u l o ń : .  P o l ę d w i c a  z Serde: ,  
K a p ł o n  z  r o ż n a  z s er de la : ,  N ó ż k i  c i e l ę ,  s m a z o : ,  M a ­
k a r o n  w ł o s k i  z p a r m e z o - ,  P o t r a w a  z p u l a r d  z s z a m p i :  
K r u p n i k  z p e r ł o w ą  k a s z ą ,  R o s o ł  z k l u s k a .  K O ­
L A C J A :  Z r a z y  z  k a r t o f e l k a : ,  P i e c z e ń  h u z a r : ,  Z,a- 
| ą c  z  p o d l e w a ,  i I nne  P o t r a w y .

D z i ś  w K a w i a r n i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i cy  P o ­
d wa l e  N r  5 3 2 ,  na p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  d a n y  b ę d z i e  
K W A R T E T  p r z e z  d o b r a n y c h  A r t y s t ó w .

D z i ś  w K a w i a r n i  w d o m u  M i k u l s k i e g o  na r o ­
g u  u l i c  S e n a t o r s k i e j  i B i e l a ń s k i e j ,  da s i ę  s ł t s z e c  
na S k r z y p c a c h  m i o d y  S z e m m e l ,  k t ó r y  z  z a d o w o ­
l e n i e m  l u b o w n i k ó w  m u z y k i  w W i e l k i m  T e a t r z e  
b y ł  p r z y i ę t y . ____________________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  5.  W c z o r a j  w fp o ł u d n i e  2.  
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  l i s t y  G a ł g a n d u c h .


